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„Willę Z Ogrodem 


rkowem kupię. Oferty 
proszę nadsyłać pod adr.: Warszawa, Kral 
Przedmieście M 30, mieszk. 15, dla A. W. 


ZOE 
SSA 
przedpokój w naj 
piętrze, Pokoje widne i duże. — Wiadomość 
w Handlu Win B. Lissowskiego. 

(3—2) 


FOSFATYNA FALIERA 


Przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 7-1 miesięcy do 10-u lat, 
a w czasie odłączania od piersi i w 
ęcia. 

Sprzedaż u R. Borowskiego i w v innych 
składach Aptecznych, 


a do w yn ajęcia 


kuchnia i przedpokój, lub 3 pokoje i 
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miasta, na I-em 


Gubernija Piotrkowska 


pod względem 


sanitarno - weterynaryjnym. 


Mamy przed sobą trzecie z rzędu sprawo- 
zdanie o stanie naszej gubernii pod wzęlę- 
dem weterynaryjnym za rok 1899, opraco- 
wane przez weterynarza gubernijalnego 
p. Kiszkla. 

Sprawozdanie zaznacza, że w dniu 1-ym 
stycznia 1900 roku mieliśmy w gubernii 


674,830 sztuk zwierząt domowych (15,502 | 


koni, 278,971 bydła rogatego, 96,849 owiec 
gr ubowełuistycii i i 101,277 cienkowełnistych, 
2,507 kóż i 79,579 świń). W ciągu roku spra- 
wozdawcezego ogólna liczba uległa zmniejsze- 
nia o 8,817 sztuk; ua zmniejszenie to wpły- 
nęło zredukowanie liczby hodowanych w 
gubernii owiec o 17,704 sztuki (6,719 szt. 
grubo i 10,986 cienkowełnistych, gdy 
liczba koni wzrosła o 3,648, a świń przybyło 
6,376 sztuk, Na zmniejszenie liczby hodo- 
wanych owiec wpływa głównie parcelacyja 
większych majątków i przechodzenie wła- 
ścicieli pozostałych większych posiadłości od 
owiee do krów, które jakoby dają większy 
dochód. 

W 1899 roku wywieziono z naszej gu- 
bernii do Prus 68,196 sztuk zwierząt domo- 
wych i. około 15 tysięcy do innych guber- 
nii Królestwa i Cesarstwa, przywieziono zaś 
417,304 sztuki; w szeregu gubernii, z któ- 
rych szedł dowóz do gub. Piotrkowskiej, 
pierwsze miejsce zajmuje gub. lubelska, 
RE przywieziono 146.209 sztuk; 4 pozo- 

ałych gubernii Królestwa dostarczono ogó- 
łem 229,738 sztuk. W dowozie brały udział 
następuji ce gubernije: radomska, dostar- 
czająca 48,730 sztuk, warszawska 45,181, 
kaliska 35,987, kielecka 35. 093, plocka 
11,700 i siedlecka 6,838. Najwięcej koni 
dostarczono z gub. warszawskiej, najmniej 
—ani jednego—ż płockiej; najwięcej bydła 
rogatego z lubelskiej, najmniej z siedleckiej; 
najwięcej owiee z kaliskiej, najmniej z sie- 


je stado i, po 


dleckiej; najwięcej świń z lubelskiej 138,052, 
najmniej z płockiej 0, W dowozie, jak wi- 
dzimy, wcale nie wzięły udziału gub, su-| 
walska i łomżyńska. Z Cesarstwa przywie- 
ziońo nam 417,804 sztuki rozmaitych zwie- 
rząt. Opasowego inwentarza liczono w gi- 
bernii naszej ogółem 854 sztuki; w tem 
bydła rogatego 824 sztuki, głównie przy 
gorzelniach i 30 sztuki świń. Tutaj mimo- | 
woli nastręcza się uwaga o nieścisłości na- | 
szej statystyki: wszak każdy prawie hodow- 
ca owiec co rok lub eo drugi brakuje SWO- 
prawione braki sprzedaje. na 

i zaś sprawozdanie milczy, 
Na podstawie danych statystycznych p 
K., wyprowadza wniosek, że gubernija na- | 
sza jest cennym rynkiem zbytu dla zwierząt 
domowych, skoro z ogólnej liczby 578,610 


rzeź, o owcac 


wozdawczym zmusiły do zabicia 4,544 świń 
przywiezionych do nas % Cesarstwa. Ohoro- 
no w Łodzi i Sosnowou. 

DASZ RAJ był głównie do 
Prus (Szlązk) i ześrodkowywał się w 80- 
snowcu, gdzie się odbywały wszelkie Gżyn= 
„wiązek z eksportem, i gdzie 
ższej przyszłości ma powstać biuro 
komisowe, wyłącznie poświęcone operacyjom 
pieniężnym związanym z handlem uieroga- 
cizną, Biuro to choć w ozęści zrówna szan- 
se handlarzy niemieckich i naszych. Z o- 
gólnej liczby eksportowych świń, jaką w 


roku sprawozdawczym OAM SE 
| Sosnowca, spożyto na miej 
wieziono zaś "Ryb. 


esarstwo 45, 091 
ł się 03,174 sztu- 


lestwo dostare: 
sztukę. Wywóz zmniej 
ki, do normy wy 


sztuk inwentarza, zbadanych przez wotery- 
narzy na rynkach i targach, pozostało w) 
obrębie gubernii około */, miljona sztuk | 
68,196 świń wywieziono zagranicę i 14,556 | 
wywieziono do innych gubernij. 
wartość inwentarza dostarczonego w. roku | 
sprawozdawczym na rynki naszej gubernii | 
sięga 22,103,590 rubli. | 

W połowie roku sprawozdawczego zosta- | 
ly nieco zmienione przepi 7 utrudniające 
dowóz inwentarza z Cesarstwa; pozwolono 
bowiem na dostarczanie na spożycie miej- 
scowe bydła stepowego do Radomska, Za 
wiercia, Częstochowy, Piotrkowa, Łodzi i 
Będzina. je z tego pozwolenia, | 
handlarze przywieźli trzy razy „tyle sztuk |i 
bydla, co w roku 1898; przywóz bowiem | 
sięgnął 12,106 sztuk. Jako dalszy skutek | 
ułatwienia. dowozu do nas inwentarza na | 
raeh z Cesarstwa, p. Kiszkel wyprowadza | 
wniosek, że ceny na bydło spadną, że spad- | 
nie również cena mięsa (*). Z drugiej stro- 
ny p. K. podkreśla konieczność budowy 
nowej platformy ładunkowej dla inwen- 
tarza w Częstochowie. 

Na zwiększenie się dowozu wpłynęły, 
prócz ułatwieù dla bydła stepowego, miej- 
scowe epizootije, które zmusiły władzę do 
czasowego zniesienia targów i jarmarków 
od lipca do października. Wpływ tego roz- 
porządzenia odczuła ludność miejscowa, od- 
cauli i miejscowi handlarze inwentarza, 
którzy ponieśli doniosłe straty, co nie po- 
zostało bez wpływu na ogólny poziom za- 
możności ludności miejscowej. 

Dozór weterynaryjny, jaki został zapro- 
wadzony na zasadzie polecenia genuon 
piotrkowskiego z d. 22. IV. 1898 r, wy- 
warł niezupełny skutek; stanął bowiem te- 
mu na przeszkodzie brak w miastach i 
miasteczkach ogrodzonych przestrzeni, prze- 
zmaczonych na pomieszczenie inwentarza 
przyprowadzanego na sprzedaż; przeszka- 
dzały również epizootije, jakie w roku spra- 


(*) Czytelnicy pism warszawskich. przypominają 
sobie zapewne ankietę przeprowadzoną świeżo w 
Radomiu, ¢o do ceny mięsa—1 oparte na niej rozpo- 
rządzenie miejscowego gubernatora, według które- 


Ogólna | z 


niemi eki(* *) brakło 
to, zdaniem p. K., 
wozu na rynki 
Ameryki 
poważną żkę 
Były chwile, gdy í 
łanej przez zamorskie 
jednej, z drugiej 
niesienia się cen s h kr 
cy handlarze przestawali 
|nierogaciznę, Doszukując 
drożenia ceny świń krajowy 
ca uwagę na epizootiję jas 
nowała w niektórych gube: 
i spowodowała : wywozu z pew- 
nych stacyj kolejowych. z naturalna, 
była to woda na młyn agraryjuszów nie- 
mieekich, którzy przekonywują rząd o do- 
statecznej ilości własnego mięsa na ryn- 
kach n ich i możliwości zmniejszenia 
dowozu do 800 sztuk tygodniowo (obecnie 
1.385). P. Kiszkel sądzi, że pogląd ten nie- 
ma nawet cienia słuszności za sobą, bo cała 
historyja wywozu z Rosyi przekonywa, iż 
Prusy nie są w stanie obejść się bez nasze- 
go mięsa; aby zaś agraryjnsze nie mieli 
podstawy do zarzucania nam, że im dostar- 
czamy chore sztuki, zwiększono liczbę we- 
terynarzy w Sosnowcu do 3 i umożliwiono 
przez to bardziej dokładną kontrolę świń. 

Z 1,376 BUM „jakie władze pruskie po- 
zwalają przewieźć co tydzień przez grani- 
cę, 1,815 idzie koleją, muszą one w prze- 
ważnej części przejść ze stacyi Sosnowiec 
dr, żel, iwangródzkiej 1'/, wiorsty do Sos- 
nowca d. Ż. w.-w.; w czasie tego przejścia 
wiele świń pada wskutek porażenia słone- 
cznego, pewna ilość się dusi, wreszcie nie 
jest wyłączoną możność zarażenia na błot- 
nistych, niebrukowanych ulicach Sosnowca 
od miejscowych świń. W celu uniknięcia 
tych niedogodności, gubernator piotrkowski 
zaprojektował przeniesienie głównego ogni- 
ska ładowania świń z Sosnowca wiedeń- 
skiego do Sosnowca iwangrodzkiego. 

W ciągu roku sprawozdawczego przywie- 
ziono do Sosnowca 16 transportów podej- 


ni winy 


Północnej, który wpłynął na 
cen 


mięsa w Prusach. 


ce cen, WyWO- 
współzawodnictwo z 
strony wskutek pod- 
jowych, niemiec- 


go cena mięsa nie może przekraczać 11 kop. za 
pierwszy i 8 kop. za drugi gatunek. 


(*) Normą tą jest 1,385 sztuk tygodniowo, czyli 
72,020 rocznie, 
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rzanych świń w liezbie 4,544 sztuk, w czem 
224 chorych; najwięcej podejrzanych partyj 
dostarczona z gub. lubelskiej (7), dalej zra- 
domskiej (3), z orłowskiej (2). 

Dzięki ścisłej kontroli, jakiej poddawano 
każdy nadchodzący do Sosnowca transport, 
nawet skrupulatni niemey nie byli w sta- 
nie doszukać się wśród dowożonych świń 
chorych sztuk; ua tej też zasadzie słusznie 
twierdzi p..Kiszkel, że byłby już czas wszcząć 
starania n władz pruskich o zniesienie trud- 
ności wywozowych. 

Koni wywieziono do Prus 5,071, do Au- 
stryi 315 sztuk; wywóz zmniejszył się o 99 
sztuk w stosunku do 1898 roku. Konie na- 
sze szły do kopalni zagranicznych i nale- 
żały do zwykłych roboczych. 

Dowóz inwentarza z zagranicy wyniósł 
bardzo mało: 4 Prus 64 sztuki, z Austryi 
też niewiele; przywożono jedynie rasowe 
egzemplarze, 

Prócz żywych zwierząt, poddano rów- 
nież badanin weterynaryjnemu w 27 miej- 
scowościach naszej gubernii 202,515 pudów 
wołowiny, cielęciny, wieprzowiny i t. p. 
278,32] pudów wełny, 80,764 skór wolo- 
wych, 170,010 skór owczych. W dostarczaniu 
tych produktów wzięła udział gub. war- 
szawska (18,013 pudy koszernego mięsa), 
kaliska i kielecka. Z gub. kijowskiej przy- 
wieziono 3,850 pudów mięsa dla wojska, 
z Rostowa 15,000 owczych skór i 158,122 
pudy wełny. 

Pomimo, że nie o kaźdym transporcie do- 
noszono weterynqrzom, ogólna ilość zbada- 
sych podwoiła się, 

Z ogólnej ilości skór zaledwie drobną część 
wygarbowano na miejseu; wiąkszość zaś wy- 
wieziono do gub. warszawskiej, radomskiej 
lub Prus; ten sam los spotkał szezecinę, któ- 
rej B72 pudy pochłonęła Warszawa, a 996 
padów Austryja, 

Za granicę wywieziono % naszej gubernii 
mięsa rozmaitych zwierząt, skór, rogów, ki 
szek, kiełbas itp. 8: pudów; przywi 
ziono tylko z Prus (danych co do przywo- 
zu a Austryi brak) 99,265 pudów, czyli 
otrzymaliśmy o [5,268 pudów więcej, ni- 
żeśmy wywieźli. 

(dok, nast.) 


Dr. St. Skalski, 
pa - 


Ogólny zarys gospodarstwa lasowego. 


(Dokończenie). 


uprawę i , wymagałby od swej roii obfi- 
tych plonów. Pod względem ekonomicznym za- 
rant taki często obarcza biedne nasze lasy. Bro- 
niąc istnienia swego żałosnym szmerem kona- 
rów taką dają nam one odpowiedź: 

Przez dlugie wieki pokolenia nasze wzrasta- 
ły z rodami protoplastów waszych, niosące im 
ustawiczne przysługi od kolebki aż do mogiły! 
W gajach i dąbrowach nnieścili swych bogów 
praojecowie wasi! Gdy zabłysła jutrzenka chrze- 
ścijanizmu, myśmy dostarczyły materyjału do 
budowy Świątyń Pańskie! Skupiająe w sobie 
dobroczynne ciepło słoneczne, wśród długich 
zimowych wieczorów zasilałyśmy ogień komin- 
ków waszych! Oddychając zdrowotnem powie- 
trzem naszem, krzepiąc swe ramię i wzrok w 
zapasach z dzikim z zem, którego pełne 
były knieje, przodkowie wasi, zakuci oi stóp 
do głów w żelazo, którego nie dźwignąć te- 
rażniejszym pokoleniom, na polach Griinwaldu, 
pot Zbarażem, Kirholmem dzielną dawali od- 
prawę nieprzyjaciołom! Wasz wieszcz, który ko- 
chal milijony i ukochał za milijony, z odda- 
lenia | ku nam tęskne swe spojrzenie, za- 


= 


„Drzewa moje ojczystet jeśli Niebo zdarzy, 


Z Laskiego. 
(Koresp. „Tygodnia*). 


Zbiory-—Zasiewy_ozime.—Robotnicy.— Kamienie, — 
Nawozy sztuczne. 

Z naszego zakątka prawie że żadnej nie 
spotykam korespondencyi w gazetach; wi- 
dać, że w dostatkach ludność przeżywa 
błogie chwile „dolce far niente“, lub, wal- 
czące o ten kawałek powszedniego chleba, 
prawie z nędzą się boryka o sobie jeno my- 
śląc. To ostatnie twierdzenie więcej ma 
danych za sobą, Rok gospodarczy bieżący 
długo będzie pamiętny dla ziemian: susza 
zrobiła swoje, lichy urodzaj słomy, komplet- 
nie zły siana i koniczyny, średni okopo- 
wych, postawił rolnika w bardzo kłopotli- 
wem położeniu przezimowania inwentarzy, 
które 2 biedą zaledwie da się uskutecz- 
nié —A jakież widoki na przyszłość? 

Wcześnie siane oziminy wyginęły — trzeba 
było posiewać; późniejszy siew lepiej po- 
wschodził lesz wobec suchych mrozów, pa- 


J= nujących w styczniu r, b., pewnie takźe 


| ucierpiał, a przytem brak ugólny robotnika 
utrudnia położenie 

Niedobory tegoroczne chcą rolnicy pokryć 
|ezem kto może. Otóż wobec kolei, mającej 
[siq budować do Kalisza, popyt na kamie- 
nie jest wielki, lecz podaż tak znaczna, że 
ludność okoliczna dostarcza przedsiębiorcom 
kamieni literalnie za darmo, fura paro- 
konna 60 kop. i wlecze sią % nią każdy 8 
wiorst! W mojej okolicy płacono w pew- 
nym majątku za furę parokonaą kamieni 
80 kop., podwyższono potem na 50 kop. 
(furmanki przedsiębiorcy), a przecież i to za 
bezcen! Odpowiedź na to kmiotków: „cóż 
robić? konie potrzebują obroku i my także 
potrzebujemy życia“. Właściciel zaś więk- 
szej posiadłości odpowiada: „u nie zapłaco= 
na rata Tow. Kr, Ziem, a proceuta, pro- 
szę wiedzieć sąsiadowi, że jeszcze nie wszy- 
soy popłacili podatki skarbowe*.— I wo- 
bec tak świetnych warunków nawołują nas 
do używania sztucznych nawozów—nie iro- 
niaż tol Lecz żart żartem, 

Z przyjemnością czytałem w streszezeniu 
„Tygodnia” odczyt. „O nawożeniu roli“, 
wygłoszony na posiedzenin Stowarz. rol. w 
Piotrkowie, przez p. M. Natansona; mo- 
żma zaraz poznać, że to specyjalista, lecz 
w jednym punkcie tak z p. prelegentem, 
jak i z p. Wilskim w części tylko sią go- 
dzę, a mianowicie: pierwszy utrzymuje, że 


ipiecka siekiera, 
czyż możemy bez waszej czynnej pomocy wznieść 
się do dawnego kwituącego stanu? Zaopiekuj- 
cie się nami, oszczędzajci a Z Czasem 
wydamy takież same obfite plony, jak zagra- 
niczni pobratymcy nasi! 

A plon te ponętny! W północnej Francyi, w 
departamencie Sarthe, leśnictwo Bercé obsza- 
rem 9,725 morgów planem gospodarcz 
1847 roku, zreorganizowanym w 187 
zostało podzielone na LL šorvj czyli jedno- 
stek gospodarcz) ujętych w 3 grupy. 
Pierwsza grupa ża 8 seryj z drzewosta- 
nami przeważnie dębowemi, 4 domieszką buku 
ò kolei 216-letniej. Druga grupa, oda 
się z T-ej seryi objęła drzewostany przeważnie 
sosny morskiej o kolei 60-letniej, Trzecia gru- 
pa, złożona z 2-ch seryj, posiada drzewostany 
mięszane o kolei 150-letniej, Przeciętny budżet 
roczny tegoż leśnictwa w latach 1879 — 1888 
tak się przedstawia: 

Przychód czynił rb, 142,828. z czego na do- 
chód z trzebieży, która dostarcza 16—18% ogól- 
nej sprzedawanej rocznie masy drzewnej, przy- 
pada 5—6% czyli około 8,000 rubli. 

Rozchód wynosił w tymże czasie 21,036 rb. 
Poważną rubrykę tn stanowi utrzymanie dróg 
leśnych, przeważnie szosowych, ogólna długość 
których sięga 101 wiorst. Na ten cel wydat- 
kuje administracyja leśna przeciętnie rubli 
5,720 rocznie; na uprawy 3,200 rb.; na podat- 
ki municypalne 5,192 rub.; na pensyję straży 
leśnej, Atone) z leśniczego, 7 gajówych i 2 
dróżników 6,324 rubli. 


obornik jest przejściem do nawozów sztucz- 
nych, drugi że w wielu razach może go 
w zupełności zastąpić. Bez kwestyi dobrze 
konserwowany obornik z pokarmów odżyw- 
czych jest najdzielniejszą dźwignią gospo- 
darcząj tak pośrednio, jak bezpośrednio 
działa w roli i nie da się byle czem zastą- 
pić; lecz i tu przy dawce nawozowej moż- 
na mieć nieodpowiedni plon, gdyż może 
pewnego składnika w roli brakować, któ- 
rego roślina musi więcej pobrać, niż damy 
jej w nawozie, Za pomocą analizy zie- 
mi powinniśmy się o tem przekonać (lub 
wprost doświadczać ua malym kawałku 
pola, czego mu brakuje) 1 wówczas dodać 
nieodzownego składnika; tak więc nawóz 
sztuczny jest pomocniczym, eny zaś „w wie- 
lu razach“ może on w zupełności zastąpić 
obornik—to w praktyce rolniczej latwa się 
o tem przekonać, Były i są wprawdzie ma- 
Jątki, które samego sztucznego nawozu -u- 
żywają, ale czy dają one dochód—to wiel- 
kie pytanie? Kto zna fizyologiję roślin, temu 
wiadomo, że dając odpowiednie składniki, 
których roślina wymaga, można wyliodo- 
wać roślin normalnie bez obornika, lecz 
jedynie w doniczkach, lub na grządkach. W 
szerszych rozmiarach można to zrobić, ale... 
w obeo konkurencyi amerykańskiej i ro- 
syjskiej jest to eksperyment za kosztowny, 
a nawoływanie rolników do sztucznych na- 
wozów w szerszym rozmiarze jest wprost 
zamachem na ich cgzystencyję. 


Znam gnb. piotrkowską i nie waham się 
tak śmiałego zdania wypowiedzieć, ani tež 
nie ukryję się pod przyłbicę, W naszych 
warunkach jedyną dźwignią może być lubin 
(nawozy zielone), obornik, torf itp. a w cz 
ści dopiero nawóz sztuczny w wyżej wymie- 
nionym wypadku, lub też gdy nawdz sta- 
jenny nie działa. Gdy np. na mórg damy 
100 cent. metr, nawozu stajenuego i mamy 
12 korcy zboża — 150 © metr. i także 12 
korcy—200 i tenże sam plon lub z małą 
różnicą — włonezas dopiero uciekajmy się do 
szłucznagu nawozu i będzie on pomocniczym. 
Wpierw jednak na tymże małym kawałku 
pola zrobić należy doświadczenie czego po- 
trzeba dodać io ile plon się podniesie ? 
czy się opłaci dodanie sztucznego nawozu? 
słowem przedewszystkiem rachunek i do- 
świadczenie, a możemy śmiało patrzeć w 
przyszłość, 

Przy wielkiej sterkoryzacyi gruntu, gdy 
obornik już nie działa można też używać 


m ogólny dochód czysty czyni 121,702 rb., 
tny z morga rb, 12 kop. 5A(*]. 
jest to jednak przykład wyjątkowy. 

Podług obrachowań Benedykta Aleksandro- 
wieza, dopełnionych w dobrach Maluszyńskich, 
gdzie od lat kilkudziesięcin jest prowadzone 
wzorowo gospodarstwo lasowe, drzewostan 80- 
snowy o kolei 120-letniej, 2 uwzględnieniom 
prawidłowej trzebieży i cen drzewa w porów- 
nanin z obecnemi nader nizkich, dać może 
przeciętny dochód z morga w ilości rubli 11 
kop. 70.(**) 

Błędnem jest mniemanie, któremu, niestety, 
wielu hołduje, że uprawy lasowe są w stanie 
wnukom dopiero zapewnić odpowiedni dochód. 
W prawidłowem gospodarstwie lasowem do- 
chody tworzą nioprzerwalny łańcuch od chwili 
dojścia młodzieży do zwarcia aż do czasu ręb- 
ności drzewostanu, Jednoczenie z każdym ro- 
kiem wzrasta kapitalistyczna wartość zalesio- 
nej przestrzeni, gdy tymczasem eenność goło- 
borzy nietylko nie ulega zwyżce, lecz przeci- 
wnie te ostatnie, nie będąc w inny sposób u- 
żytkowane, zamieniają się w nieużytek, będą- 
cy ciężkim balastem majątku ziemskiego. 

Przykład to lepiej wyjaśni. 

Przypuśćmy, że zaprowadzamy uprawę sos- 
ny na haliznach w lesie z koleją 80-letnią, 
obecna cena którego w wieku rębnym wynosi 
rb. 300 za mórg. Otóż jeżeli wszelkie nakłady 
na prowadzenie gospodarstwa praz dochody, 
otrzymywane w tymże czasie z | morga upraw, 
skapitalizujemy przy stopie 5%, otrzymamy na- 
stępujący rachunek: 


(*) Nesterow „Liesa Francgi*. £ 
(**) Benedykt Aleksandrowicz „O trzehieży i zna- 


czeniu jej w gospodaratwie leśnem. Warszawa 1574, 
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przez pewien szereg lat samych szłucznych 
nawozów, ale to jest: futurum secundum. 
Brody 10/II 1901 r. 
Hipolit Katkus, 
oe 


— Znak zapytania. O ile przypominamy 
sobie przed paru miesiącami został przed- 
łużony termin na złożenie kancyi potrzeb- 
nej do rozpoczęcia kolei Tomaszowskiej, na 
którą otrzymał koncesyję ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski. Obecnie pisma donoszą, że 
tenże ordynat ofiarował 1,3v0,000 rb., jako 
pożyczkę iwa mały % ma budowę nowego 
gmachu dla teatru Rozmaitości, 
go, rodzi się pytanie, co jest pilni 
dowa teatru, (który kądź co bądź już egzy- 
stuje), czy kolei Tomaszowskiej, której nie- 
ma, która jest tak niezbędnie potrzebna, 
przy której znalazłoby chleb tysiące ludzi 
i której budowę od tak dawna się obiecuje? 


Kronika. Piotrkowska. 


— Nowoprzybywających prenu- 
meratorów zawiadamiamy, że pierwsze siedm 
numerów „Tygodnia“ z roku bieżącego zo- 
stały wyczerpane i, że możemy im wysłać 
jedynie początek drukującej się obecnie 
powieści. 

— Uporządkowania, w postaci zro- 
bienia plann, regulaeyi nlie i kolejnego ich 
zabrukowywania, gwałtownie domaga się 
cała obszerna zakolejowa dzielnica naszego 
miasta, od but szklanych aż do stacyi towa- 
rowej, po macoszemu dotąd traktowana. 
Domki tam przeważnie drewniane, zamie- 
szkałe przez pracowników kolejowych, mie- 
szkania małe, skupienie ludności znaczne, 
a porządku żadnego, Tutaj stosy śmieci, 
tam nieczystości, tu znów kupa świeżo wy- 
sypanego popiołu pod drewnianą budą,—po- 
piół widocznie stale bywa wysypywany 
hez względu na obawy wzniecenia pożaru. 
O oświetleniu nawet mowy niema, gdyż, 
jakoby kolej W.-W. nie zgadza się na prze- 
prowadzenie rur gazowych pd plantem. 

Czy to prawda, nie wiemy; sądzimy jednak, 
że w interesie gazowni i miasta leży zmu- 
szenie do tego zarządu kolei, lub w osta- 
teczności przeprowadzenie rur pod tunelem 
kolejowym na ul, Rokszyckiej. Żyskają na 
tem wszyscy: gazownia—zwiększenie ilości 
zużytkowywanego gazu, miasto zgodnie % 


Rozchód 


Koszt uprawy 1 morga rb. 10 pa la- 
tach 50 nezyni- «s . - < „wb. 495 


Koszt stróża leśnego 1 morga kop. 20 
po latach 80-1 nozyni . „ab. 194 k. 24 
Razem koszta po latach 80-u i T 


Dochód 
W 30 roki trzebież 540 st, kub. po 2 k 


k. 61 


za st. k. po latach 50 nezyni. . .rb. 123 k, 76 
W 40-rokn trzebież 494 st, kub, po 4k, 

za st. k, po latach 40 uczyni. . . xb. 139 k. 15 
W 50 roku trzebież 423 st. kuh. po T k. 

za st. k. po latach 30 uczyni, - . rb, 127 k. 91 


W GO roku trzebieź 352 st, kub. po 10 k. 

za st. k. po latach 20 nezyni . „rb. 
W 70 roku trzebież 282 st. kub. po 12 k. 

za st, k. po latach 10 uczyni. . . rb. 
W 80 rokn główny dochód. . . . 
Razem dochód w ciągu 50 lat czyni rl 

A więc nadwyżka wyniesie rb. 154. 

Nadto podniesie się i dochód roczny. Bo je- 
żeli, np. w danym lesie pod drzewostanami 
byłoby 320 mrg., a pod halizną 80 mrg., to ro- 
czna poręba czyniłaby 320 : 80 = 4 mrg. czyli 
na pieniądze 1,200 rubli, Zaś po zadrzewieniu 
halizny roczna uczyni 400 : 80 = 5 mrg., a na 

ieniądze 1,500 rubli. Zatem przez zadrzewienie 
ED morgów halizny kosztem 800 rubli, dochód 
roczny podniesie się o 300 rubli, 

Przykład 2-gi. Dbały o dobro swych dzieci 
ojciec, korzystając z $ 810 ustawy o ochronie 
lasów, zwalniającej kultury w ciągu lat 30 od 
wszelkieh podatków, przystępuje do zadrzewie- 
nia nieużytków lub słabych gruntów folwar- 
eznych, nie przynoszących dotąd żadnego do- 
chodu. 


kontraktem nadzieję zniżki wysokiej ceny 
gazu z 3 rb. na 2 rb. 40 kop. za 1,000 stóp 
8ześc., a cała dzielnica, ponosząca ciężary 
miejskie, nieodzowne udogodnienie. 


— Z wiosną ma być, jak wiadomo, 
wybrukowany dalszy ciąg uliey, wiodącej 
do Rokszye po za tunelem. Obecnie chłopi 
z całej okolicy zwożą kamienie, które przed- 
siębiorca nabywa na wagę, płacąc za cen- 
tnar po 5 kop. Kamienie wraz z wozem 
ważą na wyłącznie w tym celu urządzonej 
wadze pomostowej przy tejże ulity. Szero- 
ki rów, biegnący przez całą jej długość, ma 
być zasypany i zabrukowany, 

Chłopi, wożący kamienie do Piotrkowa, 
zarabiają od 100 do L20 kop. za wóz jed- 
nokonny. Wobec braku jakiegokolwiek za- 
robku w czasie zimy i dobrej jak obeenie 
drogi, okolicznych, nawet dalej leżących 
wiosek jadą całe szeregi wóżkó w chłopskich 
naładowanych kamieniami, aby po cało- 
dziennej podróży przywieźć trochę pienię- 
dzy na sól i słoninę. Niewiadomo tylko, za 
eo biorą chłopi: c: kamienie, czy za 


cę konia i człowieka, czy za zniszezenie 
wozu, bo suma jest tak małą, że niepodob- 
na jej rozdzielić na każdą rubrykę. 


— Omyłki. Jednakowa wielkość mo- 
net złotych, srebrnych i miedzianych powo- 
duje częste omyłki przy dawaniu napiw- 
ków lub płacenin dorożkarzom. Zależnie od 
uczciwości otrzymującego pieniądz, końozą 
się one dla dającego pomyślnie lub nie. 
Niedawno jeden z naszych prenumerato- 
rów, przej jąc wieczorem prze Kolnst- 
ki. dal posłagaczowi 10-rublową złotą mo- 
netę zamiast 20-kopiejkówki. Uezciwy czło- 
wiek odszukał poszkodowanego i omylkę 
sprostował, — Inaczej się stało w Piotrkowie, 
gdzie dorożkarz nie zwrócił otrzymanej 15- 
rublówki, którą mu dano przez pomyłkę, 
zamiast półrublówki. Nie pomogło wdanie 
się w tę sprawę policyi; winnego nie od- 
szukano, 

— (Nadesłane). Szanowny Panie Re- 
daktorze! Dyrektor miejscowego gimnazy- 
jum męzkiego zawiadomił mnie, że z powo- 
du przedstawień amatorskich w d. 7 i 16 
grudnia 1900 r. na wpisy dla niezamożnych 
uczniów tegoż gimnazyjum, Rada pedago- 
giezna na posiedzeniu z d. 17 stycznia 
r. b. zadecydowała przesłać serdeczne po: 
dziękowanie wszystkim uczestnikom tych 


Koszta obliczone jak wyżej uczynią: 
Uprawa sosną 1 morga rub, 10, co po 


latach 30 wynosi. > . «.. vb, 438 k. 20 
Wzmocniony nadzór za ponąceniejm 
podatku kop, 20 rocznie . „ . . . rh. 18 k. 28 
Razem. . . rb, 56 k. 48 
W tymże czasie 
w 20-m rokn rb. 8 po latach 
8 k. 04 


wia w 30-m roku 24000 st. 
i k. za st. kub, 


„Aby zasób społeczny narastał w kraju. 
ba— powiada nasz ekonomista Supiński 
by przeważna większość mieszkańców postępo- 
wała drogą, prow dzącą do tego celu: żeby 
zatem usiłowała gle i niezmordowanie spo- 
trzebowywać mniej niż wyrabia, a zużywać na 
czasie i najkorzystniej; potrzeba by większość 
mieszkańców usiłowała nietylko nie umniej- 
szyć tego, to jej przypadłó po ojeach, lecz 
nadto pozostawić akriki przejścia swojego, 

i i istnienia na ziemi“. 

myśl powyższej zasady, powodowani 
miłością rodzinnego kraju, dobrze zrozumia- 
nym własnym interesem i obowiązkiem wzglę- 
dem społeczeństwa i przyszłych pokoleń, 2a- 
opiekujcie się, Szanowni Panowie, lasami, któ- 
re dotychczas były pasierbem rolnictwa! Niech 
Stowarzyszeniu tutejszemu przypadnie w u- 
dziale podniosły obowiązek kuratora testamen- 
tu pozagrobowego wiecznej pamięci Ludwika 
hr. Platera! U stołu obrad Waszych, Szanow- 


ski „Szkoła polska gospodarstwa 


(*) Józef gupi 


społecznego”. T. TEL Warszawa 1883 r 


ozas stracony, czy ża furmankę, cty za pra- | 


przedstawień, za uwzględnienie potrzeb u= 
czącej się młodzieży. T. Dębski. 

— Palniki Auera. Zarząd gazowni 
w Piotrkowie zaraierza zastąpić na wszystkich 
ulicach zwyczajne palniki palnikam Auera, 
które spotrzebowują znacznie mniej gazu a da- 
ją moeniejsze światło, Nie wątpimy, że nasz 
magistrat, dbały o dobro miasta, zgodzi się 
na to, tem więcej, że gazownia elice obecną 
cenę konserwacyi rocznej jednej latarni z 
palnikiem Auera znacznie zniżyć, 

— Dyrekcyja piotrkowskiego Towa- 
rzystwa K. Z. ogłasza licytacyję 'na 89 
majątków ziemskich, położonych w gub. 
piotrkowskiej za nieopłacone raty. 


— O posadę doktora gimnazyjalaego 
ubiega się pięciu tutejszych lekarzy; w tej 
liczbie jeden wojskowy. 

— Bal sobotni u Cyklistów. zgroma- 
dził zaledwie trzydzieści kilka osób, Tań- 
ozono ochoczo w ośm par do 5 rano. 

— Paru cyklistów, członków piotr- 
kowskiego Towarzystwa zamierza, korzy- 
stając z wybornego stann drogi, wyruszyć 
w przyszłym tygodnia ua kolaweach do 
Kiele, Pragnący wziąć udział w wycieczce 
zechcą się zapisywać w klubie. 

— Opłata w szpitalach. Ministe- 
ryjum spraw wewnętrznych zatwierdziło 
opłatę w szpitalach gubernii piotrkowskiej 
ua 1901 r: za utrzymanie w szpitalach żoł- 
nierzy po 74 kop. na dobę; za pogrzebanie 
zmarłych w szpitalach po < rb. 47 kop; 
za postawienie krzyża na mogile 3 rb. 50 k, 

-- ‘Legat. Maryja Kobylańska zmarła 
w Warszawie uczyniła legat na rzecz klasz= 
toru Jasnogórskiego w kwocie 1,500 rub. 

— W Bełchatowie powstala myśl 
utworzenia straży ogniowej ochołniczej; mie- 
szkańcy poczynili już w tem względzie od- 
powiednie starania n władz. 

— W Brzezinach organizuje się 
straż ogniowa ocholnioza. 

— W Ozęstochowie zawiązuje się 
towarzystwo lekarskie. 

—W Będzinie. bawiąc w tych dniach, 
posłyszeliśmy przypadkiem gorzkie żale ja- 
kiej biednej małżonki, której męża ograno 
w karty w biały dzień na ulicy. „I to już 
nie pierwszy raz—biadała—już kiedyś na te 
przeklęte ptaszki stracił 5 rub, drugi raz 
znów na loteryję, a teraz w kartyt,. A mò- 
wie mu nie dowierzaj. Żałuje za każdym 


ni Panowie, n 
ja leśna! Inicy iwie znaj- 
dzio serdeczny oddźwięk wśród ziemia 
całego. Za Waszym przykładem powstaną da 
owocnej pracy se leśne przy innych To- 
warzystwach Rolni . A z chwilą tą u prò- 
gu XX stulecia rozpocznie się nowa era odro- 
dzenia naszego gospodarstwa lasowego. Prace 
sekcyjne staną się podstawą do dorocznych 
zjazdów leśnych, których przedmiotem będzie 
usystematyzowanie i zebranie nagromadzonego 
materyjału w jednolitą całość, 

Przy urządzeniu lasów serwitntowych, a jest 
ich znaczna większość w naszym krajn, do- 
tychezas obowiązuje przestarzała Instrukcyja 
Tow. Kredyt. Ziemsk. z r. 1861, niezgodna w 
wielu szczegółach z duchem czasu i postępem 
nauki łeśnictwa.(*%) 

Obowiązują również przepisy z 1875 r. (*), 
których $ 13 nie dozwala, aby jednocześnie 
pod zagajenie ze wzbronieniem pasania inwen- 
tarza było przeznaczanem więcej nad 1/5 prze- 
strzeni urządzanepo lasu. Gdy tymczasem $ 


(**| Tnstrukcyja ta. której antorem jest Edward 
Pohlens, jaż w chwili ukazania sią, podległa shusz- 
nejżkrytyce A. Połujańiskiego w Rovznikn Leśn 
czym z r. 1862 tak co da podziała obrębu wysoko- 
piennego na okręgi ($ 20 p. 2) jak również i eo de 
dowolnego kierunku cięć ($ 25), pozostawionego u- 
znaniu. własciciela lasu, gdy tymszasem ze względu 
ua skuteczne odnowienie lasù Kierunek cięć sta- 
nowi podstawową zasadę w nauce urządzania la- 
sów i dlatego powiniem być ściśle określonym. 

(Praypisek autora), 

(*) Przepisy w sposobie użytkowania z lasów ob- 
ciążonych włościańskiemi służebnościami w gub. 
Król. Polsk, 
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razem i za każdym razem orżną go dobro- 
dzieje”. Wartoby sprawdzić, czy istotnie ta- 
kie rzeczy dzieją się na ulicach powiato- 
wego miusta. 

— Z Będzina. Pierwsze inaugura- 
cyjne zebranie członków nowo zatwierdzo- 
nego na cały powiat będziński Towarzy- 
stwa Wzajemnego Kredytu odbyło się w Bę- 
dzinie przed kilku dniami. Na pierwsze e- 
branie przybyło około 80 osób, rezultat wy- 
borów następujący: do zarządu weszli Sta- 
nislaw Wierzbowski adwokat, Jan Szperling 
przemysłowiec i Rosenblum kupiec; do rady: 
Michal Cieszkowski, Dr. Władysław Wierz- 
bowski, Adam Stanisławski, Władysław Le- 
pecki, Jan Sączewski, Gębarski, 
man, Guttman i Stefan Pomianowski, Dzia- 
łalność Towarzystwa rozpocznie się w czasie 
najkrótszym. 

— Hatujcie, kto w Boga wierzy! To 
to straszne rzeczy. Przyjechałem do Będzi 
na i poszedłem do dorożki,.. 60 kop. 
no odemnie za kurs! Ani mniej ani więcej... 
Należałoby koniecznie ustanowić jakaś ta- 
ksę dla będzińskich automedomów, bo ze 
skóry obdzierają przyjezdnych, 

— Htcemieślnicy w Sosnowcu, 
widząc braki wykształcenia młodzieży | 
poświęcającej się różnym odłamom prze-| 
mysłu rzemieślniczego, postanowili zrobić po- | 
danie do odnośnych władz o otwarcie szko- 
ły niedzielnej dla uczniów rzemieślniczych, | 


— Na dworcach kolei w Sosuoweu 
i Skierniewicach otwarte zostały osobne 
pokoje do czasowego przechowywania ba- 
gażu ręcznego, utrzymywane przez war- 
szawski roboczy związek giełdowy. Bl 
sze o tem szczegóły znajdą czytelnicy 
nasi w ogłoszeniu Drogi Żel. War=Wied., 
na ostatniej stronie „Tygodnia*, | 


— W Sosnowcu, w cukierni Rosz- | 
kowskiego, w ubiegłą sobotę około godz. 8 
wieczorem nastąpił wybuch gazoliny, wsku- 
tek którego został silnie poparzony jeden | 
z pracowników. Pożar umiejscowiono siła- 
mi własnemi. | 

— W ostatniej chwili donoszą nam 
z Sosnowca, że kółko tamtejszych miesz- 
kańców zaprosiło prof. Barcewicza na kon- 
cert, który ma się odbyć w sali miejsco- 
wego klubu. Dochód jest przeznaczony na | 
wpisy dla niezamożnych uczniów tamtej- 
szej szkoły realnej. 


5 ustawy 
„ Podolsk 


żestrzeni. prz. am- 
lom lasów serwitutowych p 
nia ża pośrednictwem Komitetów 
vilnośnej docyzyi Ministra Rol- 
po porozumieniu 
4 Ministrem Spraw Wewnętrznych. Otóż. 
zdaniem imojem, jednem z pierwszych zadań 
projektowanych zjazdów leśnych jako ciała, 
reprezentującego interesy ogółu właścicieli la- 
sowych, będzie ułożenie i wyjednanie zatwier 
dzenia nowej instrukcyi do zenia lasów 
serwitutowych, oraz stosownej zmiany przepi- 
sów z 1875 r. Pozatem zjazdy leśne zajmą się 
ułożeniem szczegółowej statystyki naszych la- 
sów, której brak dotkliwie uczuć się nam daje. 
wyjednaniem kredytu meljoracyjnego na po- 
trzeby gospodarstwa lasowego, wyjednaniem 
szkoły niższej w celu wykształcenia służby 
leśnej na użytek właścicieli lasów prywatnych, 
gdyż obecny personel służbowy rekrutuje się 
częstokroć z osobników, których znajomość 
leśnictwa ogranicza się na trafnem strzelaniu 
do biednych szaraków, oraz wymierzaniu ra- 
żów defraudantom leśuwym: nadto zajmą się 
zjazdy opracowaniem tematów na dzieła popu- 
larne z dziedziny leśnietwa, uregulowaniem 
handln drzewnego, zwłaszcza na wywóz zagra- 
nicę i t. d. W miarę zaś postępu. tych prac 
zdobędziemy się z czasem na organ specyjal- 
nie leśnictwu poswiecony, bo zainteresowany 
tą sprawą ogół ziemian dostarczy niezawodnie 


anych p 
tejszym wlaściei 
wo wyjednyw. 


Qukier- i 


— Przeniesienie. Mieszkańcy wsi 
Głuchów czynią starania o przeniesienie ich 
z parafii Brzyków pow. łaskiego do parafii 
Konopnica pow. wieluńskiego. 

— Szewcy w osadzie Bełchatów robią 

starania w sprawie utworzenia własnego 
cechu, 
Nowe Tow, Akcyjne. Ministe- 
ryjum zatwierdziło ustawę Tow. akcyjnego 
żelaznych i stalowych zakładów Tomaszów- 
Inowłódz. Założycielami tego Towarzystwa 
są: magister prawa i adminisiracyi Bernard 
Bireneweig, kandydat praw August Raubal 
z Łodzi i obywatel Władysław Dębski z 
Dąbrowy Górniczej, Założyciele ci posiada- 
ją na 36 wiorstach kwadratowych kopalnie 
| rud żelaznych, położonych w okolicach To- 
| maszowa rawskiego i Inowłodza, po obu 
| brzegach Pilicy, oraz kopalnię wapienia. 
Zaklady powstać mają pod Tomaszowem, 
dzie Starzyce. Delegowany w r. z. 
rupę przemysłowców inżynier górni- 
czy, profesor uniwersytetu w Liége p. Her- 
|man Hubert, po dokładnej analizie, doko- 
nanej w laboratoryjum belgijskiem, zaopi- 
nijował podobno, że posiadają po wypale- 
niu 45 do 4744 żelaza, 

— HManalizacyja Łodzi, Dnia 15 
lutego na posiedzeniu w magistracie łódz” 
kim pod przewodnictwem prezydenta mia” 
sta p. Pieńkowskiego, a przy udziale inż. 
Lindleya, przybyłego umyślnie z Warsza- 


dzi wodociązów i kanalazacyi. P. Lindley 
zastanawiał się nad sposobem sprowadze- 
nia wody do Łodzi z Pilicy, lub War- 
iużynier Waliński z Piotrkowa radził 
e kilku studzien artezyjskich w o- 
cy Łodzi; prezydent Pieńkowski wspo- 
minał o Błękitnych Zródłach pod Toma- 
szowèm. 
rzyć specyjalne biuro do sporządzenia od- 
powiedniego projektu kanalizacyi i wodo 
ciągów, przyczem uchwalono, ażeby na pr 
jekt ten poświęcić z funduszów kasy miej- 
skiej 20,000 rb. 

— Szkoła rękodzielniczo-prze= 
mysłowa, W tych dniach, władzy gu- 
bernijalnej w Piotrkowie przedstawiony zo- 
stał plan nowej szkoły rękodzielniczo-prze- 
mysłowej w Łodzi, Według tego planu szko- 
ła składać sią będzie z sześciu gmachów, 
|z których jeden najgłówniejszy przeznaczo- 
ny będzie na klasy szkolne, inne dwa dla 


sania na 5, pi zeni w lasowego innych niech |g 
liściastych drzewostanach, |ŚWi usilowaniom Pra- 
l nieodzownej potrzeby p k ów funkcyjonuje ż od 


i] 

lat kilkunastu, yeh kilkudziesię= 
in W sąsiedniej eyi nad rozwojem legni- 

Jetwa pracuje 13 stowarzyszeń leśnych, liczą- 
cych ogółem 6640 członków, w tej liczi 
Lwowskie Towarzystwo Leśne 682 członków. 
Nadto istnieją tam 3 Towarzystwa, złożone z 
szłonków, których zadaniem jest populary- 
nie nauki leśnictwa. Przy tak licznym 
astępie pracowników, dzięki ich wiedzy, ener- 


nych; my żadnej nie posiadamy, ale żywimy 
nadzieję, że z czasem przy materyjalnej po- 
mocy posiadaczy większych obszarów leśnych 
mieć je będziemy. 

W Holandyi(***) P, Sehober. zamożny adwo= 
kat z Utrechtu, w majątku swym—Schowen- 
horst—założył obszerne — Pinetum Schober: 
num- na przestrzeni około 400 morgów w gle- 
bie piasczystej, w którem hoduje 175 odmian 
drzew iglastych, w celu dojścia drogą ekspe- 
rymentalną do wniosku. które AE nich 
okażą się najodpowiedniejszemi do zalesienia 
piasków nadmorskich (diun), zgoła nie nada- 
jących się pod uprawę rolną. Drzewka w Pi- 
netum co każde 2—3 latach podlegają szcze- 


- (75) Lesnoj Żurnał, Zeszyt 5. 1896 r. 
f***) Lesnoj Żurnał, Zeszyt 2. 1896 r. 


wy, rozważano kwestyję urządzenia w Ło- | 


Ostatecznie postanowiono utwo- | 


personelu nauczycielskiego, jeden dla shi- 
żby, a wreszcie dwa ostatnie na działy fa- 
bryczne. W jednym z tych ostatnich gma- 
chów ma się mieścić farbiarnia, wykończal- 
nia i pracownia chemiezna, w drugim war- 
sztaty mechaniczne, tkackie i przędzalnicze. 
Koszta obliczono na | milijona rubli. 

— Jubileusz. Łódź przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 25-lecia zało- 
żenia straży ogniowej ochotniczej, przypa- 
dającego 16 maja r. b. Uechwalono ze- 
brać ze składek dobrowolnych rub. 10,000 
|na urządzenie uroczystości jubileuszowej, 
a pozostałą kwotę przeznaczyć na fu 
dusz żelazny na wsparcia dla chorych 
członków i pozostałych po nich rodzi 
[Na uroczystość zaproszone będą delegacyje 
|4 miast innych. Uchwalono w dalszym cią- 
|gu obrad rozdać żetony pamiątkowe: zło- 
jte strażakom, którzy służą 20 — 25 lat, 
srebrne od 15 — 20, bronzowe od 10 — 15 
lat. Lista członków, którzy są czynnymi 
|od 20 — z5 lat, przedstawioną będzie wła- 
dzy wyższej do przyzmauia im nagród, Wszy- 
|sey członkowie czynni i honorowi obda- 
rowani zostaną pamiątkowemi medalami, 

— Położenie finansowe fabvykau- 
tów łódzkich nie poprawia się; niedawno 
nastąpiły trzy niewypłacalności, na ogólną 
kwotę około 700,000 rub, 

— dŁódź. Zamiar przewiebienie 
miejskiego na park został przez ma, 
łódzki wysłany do zatwierdzenia władzy 
wyższej 

— Dowiadujemy się, że projekt 
utworzenia w Łodzi straży ogniowej na koszt 
miasta obecnie został w tutejszego rządu 
gubernijalnego przedstawiony do wyższej 
władzy. 

— „Pomoe”, Niektórzy mieszkańcy 
m. Łodzi wystąpili do p, Gubernatora z 
prośbą © pozwolenie utworzenia towarzystwa 
spożywczego pod godłem „Pomoc”. 

— Gimnazyjum żeńskie w Ło- 
dzi. Nu niedawno odbytej w tutejszym 
adzie gubernijalnym licytacyi na budowę 
żeńskiego gimnazyjum w Łodzi kosztem 
miasta, utrzymało się dwóch starozakonnych 
Tyller i Przedborski, obowiązując się ro- 
boty wykonać za 144,000 rubli. Suma, od 
której rozpoczęła się licytacyja wynosiła 
170,000 rub., Rzeczony gmach gimnazyjum 
będzie budowany z uwzględnieniem wszel- 
kich hygienicziych warunków, i będzie 
ogrzewany parą, 


| 


—— Z W LLL 


otrzymy: ztąd rezultaty 


w porządku chronologicznym notow 


nej ks Nadal jest projektowanem 
prowadzenie badań nad technicznemi wlas- 
aklimstyzowanych drzew. Podlug 


ú P. Sehobers a otrzymania ostatecz- 
ltatów potrzebnym jest ozterdziesto- 

Chwili tej inicyjator nie do- 
5 ący nad grobem siedmdziasię- 
ciokilkoletni starzec. Ale rozpoczęte przez nie- 
go dzieło doprowadzi do końca kraj, któremu 
P. Schober zamierza w tym celn zapisać 
Pinetum. Jakiż to godny naśladowania. pię 
czyn obywatelski! 

W krajach. będących celem dorocznych po- 
dróży naszych, służbę w lasach pełnią tuziem= 
cy, a nie obcy przybysze. U nas, niestety, nie- 
które postermnki zajęte są przez niemców. 
Miejmy nadzieję, że nadal dziedzina „Sylya- 
na* w majątkach prywatnych stanie otworem 
dla miejscowych pracowników, zrosłych z zie- 
mią, uznojoną potem ojców naszych! 
"Stańmy zwartym szeregiem do pracy i po- 
liezmy. ilu nas jest? Niech odtąd leśnictwo z 
rolnictwem jako dzieci jednej matki ziemi. 
wspierając się wzajemnie. dążą szybkim kro- 
kiem ku postępowi. 

Wdzięczna ludzkość wieńczy za życia lub 
po śmierci swych dobroczyńeów i stawia im 
pomniki. Waszym trwałym pomnikiem, Sza- 
nowni Panowie, będą wypielęgnowaae przez 
Was dorodne drzewostany; Waszą chwałą— 
pomnożenie zasobów bogactwa krajowego oraz 
dziękczynienia spółczesnych i potomnych! 


m, 
Władysław Kazimiete Michalski. 
Wieluń, d. 18/1 1901 r. 


AB 
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— Cech cyrulików, Pierwszy w gu- 
bernii naszej cech cyrulików powstaje w 
m. Łodzi. 

— Na wieżę Jasnogórską ol „wło- 
dych ludzi* z Piotrkowa rb. 7 kop. 50, od 
Zofii Nakoniecznej rb. 3. 

— Na Towarzystwo Dobro- 
czynności dla chrześcijan p. Ignacy Za- 
borski za pośrednictwem p. Edmunda Ger- 
bera złożył rubli 3. 7 

— Na przytułek położniczy pan Ź. 
58 kop. 


4 Dnia 18 b. m, zmarł w majątku Prze- 
ręb w pow. radomskowskim $. p. Wa- 
lenty Makólski obywatel ziemski w 
wieku lat 74. Wyprowadzenie zwłok z ka- 
plicy w Przerębie na cmentarz parafijaluy 
w Rzejowicach odbyło się d. 21 b. m. 

— sprostowanie. W sprawozdaniu z o- 
gólnego zebrania uczestników kasy pożyczkowo= 
wkładowej przy tutejszym sądzie okręgowym 
puszczono przez nieuwagę, że do Komisyi zbień 
jących dane w razie podania zażaleń na postan 
wienia zarządu, obrano pp. prezesi sądu Czyczewy: | 
na, oraz wiceprezesów Srzednickiego i Tzenze. | | 


Najwyższe nagrody, odznaczenie, rangi | 


i zmiany służbowe, | 


ze nagrody. Otrzymali ordery Świętej 
sy: naczelnik kancelaryi Gubernatora | 
piotrkowskiego, raden dworu Piranidow i p. o. 
żyniera p-tn piotrkowskiego, radca dworw Russoci 

— Rangi otrzymali: asesora kolegijalnego inspektor | 
podatkowy p-tu rawskiego i brzuzińskiego Perce 
sekretarza gubermjalnego pomocnik inspektora poda: 
kowego rewiru będzińskiego Komar, 


— Zmiany w duchowieństwie. Nadetatowy wika- 
sz parafii Zwiastowania N. M. P, w m. Łodzi, 
Ezechiel Napieralski zatwierdzony został admi- 
nistratorem parafii Jeziorna w powiecie grójeckim. 
Wikaryjnsz parafi Piotrków, ks. Józef Bromski 
iesiony został w tejże godności do kościoła 
po-Bernardyńskiego w temże mieście. Wikaryjusz 
j0-Bernardyńskiego kościoła w Piotrkowie ks, Adal- 
bert Helbich uwolniony został od zajmowanych obo- 
wiązków. Administrator parafii Koźle ks. Adam 
Kucharski przeniesiony został w tejże godności do 
parafii Łąkoszyn w pow. kutnowskim. Wikaryjusz 
parafii N. M. Panny ks. Jan Świątkowski zatwier- 
dzony został administratorem parafli Szczawin w 
pów. brzezińskim. 


accasa 
Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej 


— W dniu 12 (25) lutego w osadzie Bełchatów 
na sprzedaż mebli, maszyny do wyrobu płoch i sprzę: 
tów domowych, od sumy 221 rb. oraz przędzy wél- 
nianej, zwanej „cejfer”, od sumy 250 rb. 

— 27 lutego (12 marcu) na placa Aleksandryj- 
skim w Piotrkowie na sprzedaż mebli, od sumy 
365 rub, 

— 4 (17) kwietnia w sątzie okręgowym piotr- 
kowskim na sprzedaż nieruchomości, położonej w 
m. Łodzi przy uł. Cegielnianej pod M 39, od su- 
my 4500 rnb, 

— 16 (28) lutego w m. Łodzi przy Nowym Rym- 
ku pod Ñ 7, na sprzadaż mebli, gotowego ubrania 
itd, cd sumy 636 rb. 50 kop, 

— 4 (17) kwietnia w sądzie zjazdowym w Ło- 
dzi na sprzedaż nieruchomości, położonej w tenże 
mieście przy ul. Nowo-Zarzewskiej pod Ņ 106 i L./21; 
ud sumy 3500 ru, rb. 2) przy ul. Wólczańskiej pod 
% 798/43, od sumy 10000 rb. 8) przy ul. Widzew- 
skiej pod X 928/168 od eumy 9500 rb, 

— 12 (26) lutego w magistracie m, Łodzi ua 
3-ch letnią dzierżawę budki miejskiej do sprzeda 
ży wody sodowej, od sumy 400 rb, 68 kop. rocz- 
nie, in plus. 

20 lutego (5 marca) w m. Częstochowie na 
sprz. daż przedmiotów domowych, zegarów, cukier» 
nicy, lichtarzy itp., od sumy 63 rb, 


| 12 m, 30 w nocy osobowy 


CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 
podług sprawozdań „Okólnika Rol.-Handl.* 


Łódź | Piotrków 
Ruble i kopiejki. 


ZBOŻA 


Pszenica wybotowa . .. ||-101585 
» gadania .,.. , [l 
Żyto wyborówe , » „ . . 
+ Średnie « «1... 
Jęczmień browarny + . . 


|5.00—515 


Moos Ja.80—10 
4,20—.80 


3.20—4,00 


„ ua kaszę «o | 3:70—400 
[Owies wyborowy . . . . |13.20—8,80| 2:75—3.10 
w Średnia ws. + Jl 
Groch warzelny. >.: fi \ 
A O avar S a a E 


Hozkład Zimowy pociągów na 
Stacyi Piotrków 
od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 4) w nocy kuryjer, 5 w nocy kuryjer, 
4 m. 30 w nocy osobowy 7 w nocy osobowy 
9 m, 29 rano pocztowy J rano osobowy 
12 m, 36 po poł. osobowy rano osobowy 

8 m. 19 po poł. osobowy ' | 1lm. 3 rano osobowy 
5m, 4po poł. pospiesz. | 1 m,32 po pot. pospiesz. 
6 m.26 po poł, osobowy | 6 m. 2 wiocz. pocztowy 
9 ın, 47 wiecz osobowy | 7 m.56 wieog. osobowy 

ęstoclowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy | Sosnowca Z Warszawy 


11 m, 15 w nocy osobowy 


3 m, 
5 m. 


Poleca się pierwszorzędny 
| 8 u tani Motel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. (0—6) 


OXG OE O 


ZARZĄ DD 
Stada Borowieńskiego niniejszem zawiadamia, 


że w bieżącej kampanii hodowlanej pokrywać będą w Borownie 

następujące ogiery: 

1) Patriarche (5. B.F. v. XII p. 552) gniady urodzony we 
Francyi po Vignemale s. Dollar'a i Pascale po Fitz Gladiator 

klacze tylko pełnej krwi po rb. 250. 

Patriarche z powodzeniem biegał na torach francuzkich, 
wygrał nagród na sumę 115,250 franków. 

2) Ormesson (S. B. F. v. XII p. 396) kasztauowaty urodzony 
we Francyi w 1896 roku po Stuart s, Le Destrier i Kor- 
rigane po Le Destrier w 1899 r. Ormesson w Krakowskiem 
Derby zajął drugie miejsce za og. Per. Butters s. Gaga. 

ź klacze pełnej krwi po rb. 100. 
klacze pół krwi po rb. 50. 

3) Olairmont ciemno-kasztanowsty urodzony w 1887 roku po 

-Kordyanie i Magicie (7/4 krwi) 
klacze pół krwi po rb. 15. 
4) Don Juan ciemno-szpakowaty arah urodzony w 1889 r. 
w Rządowem Strzeleckiem stadzie po Druidzie i Bezpiecznej 
klacze pół krwi po rb. 10. 
5) Bernard importowany oryginalny perszeron 
klacze pół krwi po rb. 15. 

Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb. żre- 
bnej lub ze źrebięciem dziennie i po rub; 10 (od 2 pierwszych 
ogierów) i za pomieszczenie każdej klaczy. 

Deklaracyje bezpośrednio należy nadsyłać pod adresem: 
Zarząd Dóbr Borowno, przez Kłomnice. (4—1) 


ZARZĄD DÓBR 
Grzymalina Wola przez Kamińsk (gub. piotrkowskiej) 


zawiadamia, że w bieżącej kampanii hodowlanej stanowić będą 
następujące ogiery: 
1) Mackbeth ciemno-gniady urodzony w 1895 roku po Ruler 

s. Isonomy i Scotilla po Highlander. 

klacze pół krwi po rb. 15, 

Mackbeth z powodzeniem biegał na torach Cesarstwa i 
Królestwa Polskiego; ogółem wygrał nagród ną sumę rb. 12,186. 
2) Teheran siwy urodzony w 1896 r. po Tryton a kl. $ krwi. 

klacze pół krwi po rb. 10. 
3) Perszeron gniady urodzony w 1895—po rb. '5 od klaczy. 

Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb, żre- 
bnej lub ze źrebięciem dziennie, 

Deklaracyje bezpośrednio należy nadsyłać pod adresem 
Zarządu Dóbr. (4—1) 


SUA 


Założyciele 
Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia” 


w m. Częstochowie 


_E N IA. 


w myśl $ 21 ustawy zatwierdzonej przez P. Ministra Spraw 
Wewnętrznych 17 listopada 1800 roku, niniejszem podają do 
publicznej wiadomości, że pierwsze Ogólne Zebranie członków 
wspomnionego Towarzystwa odbędzie się 25 lutego (10 Marca) 
1901 roku o godzinie 4 popołudniu w sali Hotelu Angielskiego 
w Częstochowie. 


Przedmiotem narad będzie: 


1) balotowanie członków Towarzystwa, 2) ustanowienie 
wysokości i terminów składek dla członków honorowych i czyn- 
nych oraz dla stałych gości, jak również opłaty od wejścia dla 
osób wprowadzonych, 3) wybór Dyrektora chóru i określenie 
jego pensyi, 4) wybory ua członków Zarządu Towarzystwa i 
komisyi rewizyjnej. (1—1) 


SIANA 2,000 centnarów.  |fNFNNPRENY NON NANA 
OGIER czystej krwi gniady Potrzebna zaraz 


z 1888 r. ze świadectwami, do . 


sprzedania w dobrach Cielętniki. Gospodyni 


Ost. poczta S-ta Anna, (Ż—1)|$ ao zarządu nielicznym domem 
DRENOWANIE rodzinnym w Piotrkowie. Wy- 


q r p) uvgane poważne reko- 
Do wykonywania racyjonahiego o) menaaczje pod wzgledow 
nowania (poprzecznego) oraz urządzaniajy pj | sosafwości, 0 
melijoracyi łąk, niemniej wykonywania| 
6 


ętności zarządem domu 


wszelkich planów i pomiarów, polecajć zajęcia się bielizną i pokierowa- 
się, przy obliczaniu najtańszych cen, il nia służąca. Wiadomość w Ra: 
gwarantuje w. Velkell$ dakcyi. (0—1) 
(10—1) inżynier kult. 


Gniezno (Księstwo Poznańskie). 


SIELA 
pierwszorzędna amerykańska 


PABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 


Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane| 
pod firmą 


„Warszawskie Binro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie przy nl. Wierz- 
bowej X 8, wprost Niecałej. — Telefo-| 
nu % 416.-—Kantor otwarty od 9 rano| 


do 10 wieczór. 


(kosiarek, żniwiarek, żniwiarko- 
wiązałek itp.) 


poszukuje Reprezentacyi na guberniję 
piotrkowską. Oferty domów komiso- 
wych należy przesyłać pod adresem: 
(W. B.15= nn Haasenstein 
et Vogler A. G. Berlin 
w. S. (Niemcy). a=) 


Wo AM. 


A T KOŃ. 


WINO SAINT RAPHAËL 


| 


rekomenduje się jđko toniczne, wzmacniające i 
pomagające trawieniu. 
Broszura d-ra de Barre 


o winie St. Raphael 
PE 
CR ; 


jako o pożywnym, wzmacniającym i 
leczniczym środku 
się na Żądanie. 


Zoe Smak jego jest wyśmienity. 


Konserwuje się sposobem Pasteura. 


COMPAGNIE DU VIN DE SANT-RAPHAËL VALENDE (Oróne) FRAME, 
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i sama HENRI ROEDERER Reins Ole P 


i importowany z Francyi, w butelkach nieobanderolowanych 


4 Wysoka dobroć — wykwintny smak — nizka cena. H 


Wyłączny Reprezentant na Królestwo Polskie 


KAROL KOTARSKI, 


Warszawa, Miodowa 3. 


wwa wwowowwwwowwwowwwsww. 
Ogłoszenie. 
meeen > 


Dyrekoyja Kolei Zeleznej Warszaw.- Wisi 


niniejszem podaje do wiadomości, iż na dworcach stacyj Ski 
niewice i Sosnowiec kb elazuej War sko-Wiedeński 
otwarte zostają z m 14 lutego v. b. specyjal- 
ne pomieszczenia, ja czasowego przechowywania ręQz= 
nych pasażerskich pakuuków. 
Mając na względzie w danym wypadku wyłącznie tylko 
lazna onsiapnja na ten cel li tylko 
zaginięcie złożonych 
> będ i 


rzeczy, żadnej odpowiedział 

Odpowiedzialnym w tym raz 
Giełdowy, któremu powierzono zawiadywanie pomiesz 
o jakich mow. pieczę nad przechowywanemi t 
ie i przechowywanie rzeczy odbyw: 
g ezonych w okólniku 
ryjum Komunikac Sierpnia 1898 r. za 
opublikowanym w M 983 Źbióru Taryf dróg żi 
skich, 


awski Związek 
niami, 
mi, 

się bg- 
Ministe- 
N: 14971, 


OGŁOSZENIE ,„, 
Kolej Warszawsko-Wiedeńska 


podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w 
diiu 1 (14) czerwca 1901 r. o godz, 11 rano odbedzie się 
sprzedaż przez licytacyję publiczną. 
nieodebranych przez odbiorców na tejze stacyi 750 pu- 
dów makuch, z frachtu za M 1095 Biracz-Sosnowiee, wy- 
słanych przez Miraiła na okaziciela duplikatu frachtu. 
Jedyna w całości po polsku ukończona 
PODRĘCZNA 


ENCYKLOPEDYA POWSZECHNA 


0. I. TV K—M 


o podwójn 
geograficzne, etnografi 


g ją 
„, history- 
h, przysłów 


ra 
w, termina nauk filozofi 
ch, estetycznych, stosowalnych, objaśnien 

łacińskich i innye 


50 kop., na 


Komplet z 6 tomów 
oddzielnie 


tom od I=V wł 


| foc dac] 
| Skład Papieru 


[Seron | S. PAŃSKIEGO |; 


INTROLIGATORN, 
(dawniej E. PAŃSKI) ył 
Fabryka kopert | ji materjal, 
kakoet] w PIOTRKOWIE. Me 
Przyjmują wai roboty w zakres tychże wchodzące. 
Posiadają na składzie Książki i Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledcz., 
Sędz. gminnych, Jeometrów, Wójtów, wszelkie książki, sygnatury; 
obwolaty, kartki dla p.p. Aptekarzy, Druki, Książki fabryczne, 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla Pubryk i Zakł. górn.-przemysł. 
- Ceny nizkie + dres dla depesz i listów: S. Pański ug 


acme — „6 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


A, KARPIŃSKIEJ 


w Warszawie, Szpitalna Me 3. 
Poleca; nauczycielki, bony, ofi 
| Sprowadza cudzoziemki. 


“| Fabryka octu spirytusowego 


J. GOLDFREIDA 


w Piotrkowie, dom W-ej Pop. lo 
Polaca wyroby swoje, jako b 
dliwych przymieszek fabrykowań 
ste a nie drogie. 


Dominium Bedoń 
z. Andr el. Fabr.-Łódz-| 


ma na sprzedaż przeszło 1000 kop. 


| Narybku Karpi 


ja uprasza się adi 


się 


arkusz powieści p. t. 


„TAJEMNIGA- 


PRACOWNIA OBUWIA 


A Damskiegoi Dziecinnego 


pod firmą 


NADZIEJA” 


otworzyła sklep z goto- 

wem obuwiem w domu 

p. Miillera, naprzeciw 
Cerkwi. 

yimują się zamówienia 

58—47) 


W sklepie 
na obuwie i na roparacyje. 


Przy ul. „Petersburskiej“ 


JARMARK WIOSENNY 


w mieście gubernijalnem PIOTRKOWIE 


w domt W-go GERBERA 
ię będą codziennie 
z ozas od godziny 2-ej po 
poładniu do 10-ej więczorem 
PRZEDSTAWIENIA 


Teatrzyku Marjonetek 


SPROYJALNIE DLA DZIECI. 
Przedstawienia odbywają się co godzina; 
i-e miejsce kop. 20,— 2-6 miejsce k, 10. 
Dzieci płacą połowę. 

L. A. Żulicki. 


wozy, 


(2—2) 


rozpocznie się w dniu 


na Konie, Inwentarz, Narzędzia kolnicze, Po- 


Bryczki, Uprząż i t. p. 


ad Tarta 1901 r., t. j. w Poniedziałek. 


= (3—2) 


Redaktor i wydawca 


Mirosław Dobrzański. 


ilonnoaeno liensypo, 


W drukarni S, Pańskiego w Piotrkowie 


6 "sorumo[u7, 

-bz028 ejp 27 'mermod ApS 'zsAziormn ru Az — 
żłAzaorm aru 

ama mAqip3 'oruoaqo tqoj z mAqłkq zAz — 
¿usm 97 'uorejgAu Ap3 ‘sezomgm 

mołerzpormod s1079 ‘womozs zsAziatm Az) — 
imosoq3 mAnzemod pagməzıd nooy a 

*rzpormodpo morpemiyczoAm ouzoadeu bred paqo 
jo8oryjsAzsm brs 
9erzpormop dzsnm *5z8um ze104 oje *ptqop moje AjAd 
-u7 ou *AMiqdielo mołAq *zsizpirą jApmead (emArqn 

ou 9goąi zozad |) zemAqozid ım z0izpj — 

"epreun ora ‘AN — 

*mofefoMEZ — z70100%1d eeun AIN — 
egim 
kuzseys oruw peuqogeu ‘Azsessg O3o(f wu dis Aotfnqem 

‘gop IT wronzojodsm zBiAm © *olum en pezafodg 
Bor tm feppo vuo 

sof azp? zpormod ; oyqsAzsm rm zparmoqj — 
:moso;3 uAmizoedzoa otfeqom *erotoe(Azid op 

bw mojrogimz !pemAznAm (oznjp wom org 
*489u wåqåp3 jo ‘nso? (of oeqonjs ‘bru wu 
gozed ‘gop vmozs geydazs 39m *qoerod(qo m El 
okfemAziy mAqApyy joAzórsy Aumopno naj vu 30m 
gozıyed mozea ną AugAqApy) |oSoqowjsnq o Auso1pz 
-8z gnf uropiq ota—jsen Azid ‘ormu Azad eqAq mą euo 
Aqoz jo taeqooyn wz Ał3orqod rgAm ofojy "otuorp 

a1qos Amgifdustogn ninozojim m 1 dyòl peuti M 
"tAjsomy fo zn(f Amfezs 
-niod oiu zga} əy "olumdqo oj druzo *uuzogqozid 
10 97 ‘obimom '*oluojomopez to dimeads iozof ‘loza 
-03 0z0780( o70m v ‘omes ye} mAqzrdtjsod *gozso( miu 


<< 


— 66 — 


niewinność Violi, ale nie rozjaśniły przyczyny jej po- 
stępku, 


streścić, Przyszedłszy do adwokata, dowiedział się, 
że Viola oczekuje już w pokoju; porozmawiawszy 
więc chwilę z panem Monk, poszedł do niej, chciał 
jej zapytać o różne rzeczy, a także złożyć życzenia. 
Znalazł ją dziwnie przygnębioną, jakby nieprzytomną; 
sądził, że jest chorą. > 

Naraz rzuciła mu się do nóg, zaklinając, aby 
ją ztąd uwiózł, ukrył gdzie przed mężem, tak żeby 
ten nigdy jej nie ujrzał, nie słyszał nawet o niej! 
Ale uciekać musi teraz, zaraz, zanim mąż wróci, aby 
zatrzeć ślady po siebie. Błagała o to na klęczkach, 

Krew w nim zawrzała. W dwa tygodnie po 
ślubie, kobieta, którą uwielbiał, prosi go, żeby ją u- 
wiózł, ukrył przed mężem! Jedno tylko nasuwało się 
przepuszczenie: mąż ten musiał jej ubliżyć; jest nik- 


czemnikiem, zmuszającym ją do ucieczki! Czyż czło- ` 


wiek kochający, mógł ją namawiać do powrotu do 
męża, z którym się czuła najnieszczęśliwszą? O niel 
cóż go w takiej chwili rozsądek obchodzi? Bez dal- 
szych pytań podniósł z ziemi błagającą kobietę, przy- 
rzekł dopomódz, a widząc ją drżącą na najlżejszy od- 
głos, wyprowadził bocznemi drzwiami, najął karetę i 
kazał jechać w którąkolwiek stronę. Na drodze do- 
piero chciał ją skłonić do udzielenia pewnych objaś- 
nień; napróżno jednak! 

Viola oświadczyła, że nie może się już widzieć 
z mężem, a jeżeli Grant jej pomocy nie udzieli, uciek- 
nie sama. 


Opowiadanie Eustachego da się w kilku słowach. 
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Wówezas, przekonany, że moje zachowanie zmusi- 
1 do tego kroku, kazał dorożkarzowi jechać ua 
stacyję kolei; niebawem wyruszyli do Folkstone, gdzie 
umieściwszy ją w hotelu, powrócił do Londynu, aby 
spakować rzeczy; wtedy nastąpiło opisane wyżej prze- 
zemnie spotkanie. 

Na tem Grant skończył. 

— Mów dalej! — zawołałem. 

— Powiedziałem ci wszystko, co mogłem, Julija- 
nie; wytłumaczyłem mój udział w tej sprawie, nicze- 
go więcej nie przyrzekałem. 

— Powiedz mi, gdzie ona przebywa, żebym się 
mógł z jej ust dowiedzieć wszystkiego. 

— Jest u dobrych przyjaciół, którzy ją kochają; 
nic więcej powiedzieć ei nie mogę. 

— Czy jest szczęśliwa? mów prawdę. 

Nie mogę powiedzieć, żeby była szczęśliwą — 
rzekł z wahaniem — lecz jest nią o tyle, o ile może. 

Te odpowiedzi przyprowadzały mnie do szaleń- 
stwa. 

— Eustachy! — zawołałem w końcu podraźniony 
— jakie powody skłaniają ciebie do ukrywania praw- 
dy przedemną, zrozumieć nie mogę; oświadczam ci 
jednak że użyję wszelkich sił, aby tajemnicę zgłębić 
do dna. A teraz powiedz mi, czy myślisz, że moje 
obejście skłoniło ją do opuszczenia mnie ? 

— Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie - rzekł 
po chwili — gdyż czyniąc to udzieliłbym ci pewnych 
wskazówek, I tak powiedziałem zawiele, 

— Odpowiedziałeś mi już — zewołałem z tryum- 
em—odpowiedziałeś wówczas, odrzucając pistolet; od- 
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bcia was obojga najlepiej będzie, jeżeli nie zobaczy 
cie się nigdy i nigdy nie dowiecie się o sobie?.. 

— Niel nie uwierzę temu, Qży to podobna? 
Ona, żona moja, opuszcza mnie bez słowa pożegna- 
nia... na zawsze! Pozwól mi ją zobaczyć! Powiedz, 
dla czego tak postąpiła...? 

Grant milezał; ujął tylko mą rękę i uścisnął 
ją serdecznie. 

— Powiedz mi — mówiłem dalej — pamiętaj, że po 
tem wszystkiem co zaszło między nami, mam jednak 
prawo żądać rachunku z udziału twego w tej uciecz- 
ce; to mi się należy! 

— Masz racyję, muszę ci to powiedzieć. 

Wsparłem głowę na dłoniach i niecierpliwie słu- 
chałem słów przyjaciela; spokój całego mego życia 
zależeć będzie od tego, co mi powie. Grant zaczął 
spokojnym głosem, ważył każde słowo, jakby w oba* 
wie, aby zawiele nie powiedzieć. 

— Julijanie — mówił — cheąc zrozumieć mój u- 
dział w tej sprawie, przypomnieć sobie musisz to, co 
niegdyś intuicyjnie odgadleś, Kochałem Violę całą 
potegą mej duszy, kochałem ję oddawna i Bpodzie- 
wałem się, że kiedyś i ona mnie pokocha. Wiadomość 
o jej zaręczynach była dla mnie strasznym ciosem. 
Potrzebowałem użyć całej siły woli, żeby ukryć przed 
nią moją miłość i zrobić wszystko to, od czego zale- 
żało jej szczęście, 

Zamilkł na chwilę, poczem mówił dalej: 

— Chociaż wiele cierpiałem, dziś mówię o tem, 
jako o przeszłości. Pokonałem uczucie i obecnie ko- 
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Grant tylko mógłby mnie objaśnić, lecz nie zro- 
bi tego! 

Następnego dnia pytałem go znowu... mileżał jak 
gróbl.. Gotów już byłem zerwać z nim, gdy przyszło 
opamiętanie. Jedynie za pomocą Granta odnaleść mo- 
gę Violę. Zaniechałem więc pytań dalszych i zmusza- 
łem się do udawania obojętności. 

Choć Grant już wyzdrowiał, mieszkałem wciąż 
jeszcze przy nim, bo i gdzież udać się miałem? Tutaj 
jedynie jakie nieostrożne słówko, przypadek, może 
mnie na ślad naprowadzić; miałem przytem pewne 
przeczucie, że ona jest jednak w pobliżu, Ludzie, 
z pod których usuwa się ziemia, chętuie wierzą w 
przeczncia. 

Pomimo przyjażni, jaką odczuwałem dla Granta, 
mimo wyrzutów za mój postępek, miałem do niego 
urazę, gdyż wierzyłem, że w jego mocy jest odkryć 
mi całą prawdę. Gdybym ją, raz ujrzał, spotkał gdzie- 
kolwiek, umiałbym przekonać ją uakłonić do wszystkie- 
go; o! wtedy nie rozłączylibyśmy się powtórnie. Byle 
ją tylko odnaleść! 

Pewnego dnia Grant wydał mi się niespokojnym, 
jakby chorym. Zapytanie moje zbywał niechętnie, 
wreszcie rzekł: s 

— Zrób mi przysługę; wyjedź dziś w moim in- 
teresie? 

— I owszem; dokąd mam jechać? 

— Potrzebuję niektórych rzeczy z Lorient. 

— Najchętniej, lecz jak się tam dostanę? dyli- 
żans już odszedł, 


